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Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 


JCHMość najwyżsióm pismom gabinetowóm 
Ł d. 30go stycznia r.b., proboszczowi z Eisgarn, 
` jks. Achacomu baronowi Stiebar, ra- 
czył przez wzgląd na tegoż wielcletnie, wyszcze- 
gólniające się i pełne zasług postępowanie we 
ws:ystkich gałęziach obowiązków jego stanu i 
Urzędu, dać nsjłaskawićj mały krzyź ces. austry- 
jackiego orderu Leopołda. 


ICILMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
7go lutego r. h., Swojego interauncyjosza i peł- 
nomococzo ministra przy Porcie Otomańskiśj , 
barona Stürmer, wyniósł z awoleieviem 
od t:x do godaości c. k. tajnego radzcy. 

WIADOWOSCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 

W Rio de Janeiro zamknięto d. 15ge peźdaier- 
nika czwarta posiedzenie trzeciego usiawodaw- 
stwa jeneralnego zgromadzenia Brazylii. Dotych- 
Czasowy rejent, Don Pedro de Arsnjo Lima, 
wykooał akt ten imieniem cesarza Don Pedra 
HM. mową, z którćj wyjmujemy następujące miej- 
dco: »lłzzd, dzięki jego miłości ojczyzny, posia- 
da środki i możność, ogwobodzecia Pary i Rio 
Graude od jarzme despotyzmu i bezrzadu , pod 

tóremi obie prowincyje to jęczą i które je pu- 
Btoszą,a ge 

Hiszpanija. 

Według wiadomości z Madrytu z d. 26. stycznia, 
umieszczonych w dz Quotidienne) Basilio Gar- 
cia, co do osoby swojćj, przebywał w Alcazar de 
San Juan, Jara w los Hinojoaos a Palillos w Hen- 
tanaya, w mi.-jscach pałozonych na granicy pro 
Wincyj Cuenqe, Toledo i la Mencha, przy wstępie 
do pór Gowauegra, po obu stronach gościńca z Ma- 

rytu do Sewilli. Karliści stanowiskami temi prze- 
Ciel; wszelki zwiażch Z Avdalazyją, i pala wszeł- 
kie depesze rządowe, jakie w ich ręce wpadna, 
ale szanują prywotne korespondońcyja ; Ba- 
tilin deju nawot eskorto gońein pocitowyrn. — 
Po Madrycie krążył» wieść, 2€ Cordowa żąłał, 
Y Espartora z dowództwa złożono ; miano przed- 
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17. lutego 1838. 


łożyć rejentce mnóstwo listów, które dowodzą o 
chciwych zamiarach tego wodza naczelnego i bar- 
dzo go kormapromituja. 

W listach z Madrytu z dnia 26go stycznia do- 
noszą : 

»Zapownirją, że zostało przerwanóm owo da- 
wne dobre porozumienie między jenerałem Es- 
pattero a ministrami; jeneral w liście do mini- 
stra skarbu Mon, rozpisał się wyraźnie z przy- 
gans syslemu obecnego ministeryjam, zaś miai- 
sirowie, słusznie zapewne, żądeją od jenerała 
rozwinięcia większćj czynności.< 

Piszą z Bajcany pod d. 30. stycznia: »Wojsko 
kryatynistowskie pod jenerałem O'Donnell wyko- 
nało obroty d. 27go stycznia. Zajeło Orio, Za- 
bietę, Lazacią i Uzurbil, ; przez tu obwód Saa 
Sebzstiauu i los Poszages o dwiel/eguas rozszć- 
rzyło. — Jeden z batalijonów augielskićój mary- 
narki, pod bezpośredniemi rozkazami kommo- 
dora lorda J. Ilay, ma udział w obrotach O” Don- 
nella.« 

W liście z Legronio z d. 23. grudnia (amieszczo- 
npm w Constitutionelu jest zawarta wiadomość, 
że jenerał Ramoaino ma otrzymać dowództwo 
dywizji w armii odwodowój, którój orgacizacyja 
ma sie zająć jenerał Narvaez. — Journal des 
Pyrenćes Orientales donosi z Barcelony pod d, 
19. stycznia, że Crbrera, odstąpiwszy od planu 
przeciw Yinarox i Benicarlo w północaćj Walon- 
cyi, wtargnał do Dólnćj-latałonii, d. 11go sty- 
cznia przez Ebr się przeprawił i nazejutwz w 
8000 ludzi i z dwoma działami zajął stanowisko 
koło Falsit, polożonego w górach Prades, w kie- 
runku południowo-wschodnim od Reus. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Królowa w liście do hrabiego Munster (syna 
zmarłego króla) wyraziła zamiar, iż dzieciom swo- 
jego drogiego mocno żałowanego wuja każe wy- 
plocać rocznie tę sumę, na jaka im tenże ze- 
zwołł, to jest synom po 1200, córkom po 500 
fuut sier. 

Dnia 29go styczbie przediożono obu izbóm 
polamentu traktat hendlu i żeglugi, Zawar- 
ty między królową Wiclkićj Brytanii i Rró- 
jem Grecji, a podpiszny w Londynie pod doiem 
4go października 1837. Podłog tegoż okrety 
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greckie w portach angielskich, a angielskie w 
gceckich nie będa na przyszłość opłacać ianój 
daniny, jak tylko taka, jaką okręty własnego 
narodu opłacają. Obu mocarstwom wolao wza- 
jemnie mianować konzalów w portach obustron- 
nych. Poddani obu mocarstw używać będą w 
obu państwach zapełaćj religijnój toleraacyi i 
mają wszelką wolność testamentarnego rozrzą- 
diania swym majatkiem. Traktat ten zawarty 
jest na lat 10, liczac od dnia wymiany ratyfi- 
karyjnej. s 
W gazetach nowo-yorskich z d. 6go stycznia, 
padeszłych do Anglii ostatnim statkiem przewo- 
zowym, otrzymano wiadomość, że wojsko angiel- 
skie, łacznie z ochotnikami, w ssm dzień Nowego 
Roku przedsięwzięło wyprawę na Navy-laland, 
wkroczyło na tę wyspę, i po krwawój utarczce 
zajęło ją w posiadłość. Gniazdo buntowników 
na wyspie Navy-lsland zostało zdobyte i jak się 
spodziówamy ukończono tém d.iełem wojennóm 
wojnę domową w obu prosincyjach, tak iż te- 
raz snadoie rozpocząć będzie można dzieło spo- 
kojoego zagodzenia zatargów i usunięcia zacho- 
dzących tradoości. Navy Island, gdzie rokosza- 
nie byli się oszańcowali, jest to mała wyspa po 
wyżćj wodospadów Niagary, pośród tój rzókł, 
stapowiącój granicę między państwem Newyork 
a prowincyją Góroój Kanady. — Przypadek pe- 
wny zdarzył się temi czasy, który lubo w dzień- 
pikach nowo - yorskich najprzesadniejszemi skre- 
ślony jest barwami, jeduak rozjątrzyć nie omie- 
szka. — Amerykauski statek parowy Karolina 
zdawał się byó czynnym w przewożeniu do 
Nevy-lsland żywności i posiłków z przeciw- 
ległych amerykańskich brzegów, nie doznając naj- 
mniejszój przeszkody ze strony władz miejsco- 
wych. Dowódcy wojska augielskiago musiało, 
jak rzecz naturalna, zależóć na przeszkodzeniu 
tək widocznemu przekraczania neutralności, 
przestrzeganie którćj rząd amerykański wszyst- 
kim ajentom swoim zaostrzył. Wysłano przeto 
łodzie z osada zbrojna dla opanowania Karoliny; 
lecz badź Że osada przy wykonania zabrania 
statku przekroczyła otrzymane rozkazy, badż że 
siatek parowy uniesiony był pędem rzóki, tyle 
pewna, że niektóre pisma amerykańskie twier- 
d:a, iż wpadł z kilkunastu obywatelami amerykań- 
skimi na pokładzie w katsraktę Niagary; zdaje 
się bowiem że wielu ciekawych , chcac widrióć 
zajmujące widawisko bitwy, przybyło umyślnie 
w tym celu, a nie mogąc znaleźć już miejsca 
w domach zajózdnych , nocowało na pokładzie 
Karoliny. Podług innych wiadomości jeden tyl- 
ko człowiek miał w tym przypadku życie utra- 
cić. — Mamy najpewnićjsze zaufanie, że nie- 
szczęśliwy przypadek ten w sposób zadowalający 


wyjaśnionym zostanie. — Tym czasem w sku- 
tek powyższój wiadomości papióry na giełdzie 
londyńskićj spadły na 91 5/8, 3/4, do czego nie 
mało zapewne przyczynił się ton namjętny, w 
jakim pisma Dowo-yorskie wyrażały się o wy- 
padku z Karoling.« 

Zgromadzenie jeneralne Nowego - Brunszwiku, 
zostało, jak opiewa odezwa gubernatora, z po- 
wodu niebezpiecznego stanu Dólnój-Manady, zwo- 
lane na dzień 28. grudnia r. z. 

Donoszą z ladyj wschodnich, Że zawsze tam 
jeszcze utrzymuje się wieść o mającćj nastąpić 
wojnie Anglii z państwem Awy. Według ostat- 
nich doniesień, Re Awa cołkiem prawie opu- 
Szczoną, a wszyscy kapcy ormiańscy wynie- 
éli się z tamtąd do nowćj stolicy Kayung May- 
oung. Nowy władzca Awy zdaje się znajdować 
wiełkie upodobanie w powadze monarchicznój i 
twierdzą, że jest wielkióm szczęściem dla pał- 
kowuika Burney (rezydenta angielskiego) i jego 
tłowarzyszów , iż opuściwszy stolice Awy zaraz do 
Raoguny się udał, Tiról Awy pisał list do gu- 
bernatora jeneralaego ladyów, w bardzo damoym 
ułożony tonie, a w którym wprost domaga się 
oddania wszystkich zdobytych po- 
siadłości Awy. Przeto ani na chwilę nie 
wątpią, że wojna niebawem wybuchnie. — Rund- 
szyt Singh mianował sułtana Mohammeda Cha- 
na władzcą Deszaweru. Nieporozumienia zacho- 
dzace między jenerałem Ventura a Kadszą zo- 
stały zupełnie załatwione. Radsza Bhurypara 
sam skreślił mapę swych posiadłości w 
Awie. — Od listopada 1836 do Kwietnia 1837 
z Anglii do ladyów wschodnich wywieziono p i- 
wa: do M:dras i Halkutty (z Londyoa i Liwer- 
pola) 10,408, a do Bombay, również z tamtąd, 
302 oxetów. 

Skarzą się obecnie na brak sposobności do u- 
mieszczenia kapitałów. Spekulacyja przeto po- 
rywa się znowu na przedsięwzięcia takiego ro- 
dzaju, które nie ze wszystkićśm najpewniejsze 
wróżą korzyści. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych daia 2go 
lutego , jenerał Jacqaeminot zdawał sprawę zra- 
portu komisyi nad projektem pensyi 10,000 fr. 
dla wdowćj jenerala Damrómont. Komisyja pro* 
jektuje, ażeby liczbę pensyi na 6000 fr. zreda- 
kować, na jakato płacę zezwalaja zwykle żonom 
marszałków. lzba uchwaliła do rozpraw nad tém 
przystąpić w następay poniedziałek. 

Kompozytor walców Strauss dnia 31. stycz 
nia omało nieutonał w Sekwanie, w powrocie 
z tańcającego wieczora do domu wsiadłszy d0 
kabryoleta , którego woznica był pijany i w rzó” 


— 423 


kę z koniem wjechał. Strauss wyskoczył z po- 
Wozu i bez przytomności padł na brzćg Sekwany. 
Danija. 

Piszą z Kopenhagi pod d. 22. stycznia: Po- 
krywa lodu ciagnie się aż do Szwecyi i tak jest 
mocną, Że nie dawno właśnie kilka sani przez 
Hveen ta przybyło. Ciaśnina morska Sund cał- 

iem jest lodem pokryta, a związek między 

elsingór i Hveen ma być bardzo ożywiony. 


Kraków. 


Według wiadomości z Krakowa z dnia 29go 
stycznia, przedłożono izbie reprezentantów Da je- 
ném zodbytych posiedzeń sejmu, statystyczny 
wykaz stanu Wolnego Miasta lirakowa i jego 
kręgu. Wykaz ten obejmując cztóry ostatnie 
ata, traktuje o instytutach religijnych, o pablicz- 
nóm oświóceniu , ludności, prawodawstwie , poli- 
cyi, gospodarstwie, o zakładach dla ubogich i cho- 
tych, o budowlach, milicyi krajowój i dobrach 
narodowych. W kościele katedralnym w prze- 
Ciągu tego czasu tak dalece z funduszów daro- 
wanych od osób prywatnych przyozdobiono dwie 
W środku tejże położone kaplice, że należą te- 
Taz do piórwszych ozdób miasta. Kościół St. 
Katarzyny, jeden z najstarszych tutejszych po- 
mników chrześcijańskiego budownictwa, wyrestaa- 
Towano, a restauracyja bazyliki St. Piotra dotąd 
tię jeszcze zajmują. Także po okolicznych wło- 
Ściach kilka kościołów nowo odbudowano. Przy 
ościołach miasta Iirakowa i jego Okręgu umie- 
dzczonych jest- 108 księży świeckich; 17 kla- 
Sztorów męzkich obejmuje 209 mnichów, 10 
lasztorów żeńskich 219 zakonnic; w duchow- 
dém semiaaryjum jest jeden rektor i pięciu pro- 
fesorów , uczniów 39. Roku 1833 statuta uni- 
Werayteta i gimnazyjów uległy istotnćj zmianie 
Przez komisyję reorganizacyjna, postanowioną od 
trzech Opiekuńczych Macarstw; ułożono nowy 
an pauk i jedno z dwóch gimnezyów zmie- 
hiono w szkołe rzemieślnicza. W r. 1832—1833 
Uniwersytet tutejszy liczył 265 uczniów, w latach 
1833—1834, 1836—1837 w przecięciu po 271. 
tym cztóroletnim przeciągu w wydziale teo- 
logicznym otrzymalo 2, w jurydycznym 4, w me- 
Jcznym 15 a w filozoficznym 3 dyplomaty dok- 
torów; 7 zostało magistrami medycyny. Gimna- 
yum St. Anny liczylo w tym przeciągu czasu 
rocznie po 392 uczniów w przecięciu; szkoła 
zzemieślnicza w piórwszym roku swojego zało- 
čenia miała 263 , w drogim 352, w trzecim 370 
. Alzniów. Do tych naukowych zakładów dodać 
Jeszcze należy szkołe dla dziówczat po klaszto- 
rach į pensyony dla młodych panienek , izrael- 
tie i elementarne szkoły. Drukarń liczył Kra- 


kåw w tym czasie 5, z których jednę zamknie- 
to, pras litograficznych 3, gabinetów do czyta- 
nia 4. Ściśle naukowych dzieł wydano 83, histo- 
rycznych 2, religijnych 10, literackich i poetycz- 
nych 27, pism czasowych 16; liczba ostatnich 
wszakże z braku prenumeratorów powoli do 6 
uszczuplała. Obocnie wychodza: »Gazeta Kra- 
Jkowskas, »sZbióćracz literackie, »ltwartalnike , 
»Pamiętnik naukowyć , »Roczniki towarzystwa 
naukowegoś i »Pamiętnik farmaceutyczny.« Co 
się dotyczó sprawiedliwości, zaprowadzono w sku- 
tek poprawionćj ustawy zasadniczój państwa zr. 
1833., sąd trzeciój instancyi z upoważnieniem ka- 
sacyjnego sadu, a do rozstrzygania w sprawach 
policyjnych, które dotąd toczyły się przed wój- 
tami gmin, ustanowiono podsędków. Tiara śmierci 
w przeciągu tego czasu nie była wykonana. Dy- 
rekcyja policyi zajmuje się właśnie założeniem 
domu pracy. Rolnictwo i handel nie w najlep- 
szym znajdują się stanie; pićrwsze ucierpiało 
bardzo wiele przez nieurodzaj i pomor na bydło, 
drugiemu mianowicie przez usianowę, Że wino 
z Austryi do Królestwa Polskiego nie prowadzą 
joż więcój przez Kraków, w ostatnich czasach 
znaczną zrządzono szkodę ; spodziówają się je- 
dnak od trzech Opiekuńczych Mocarstw uayskać 
w obopólnych związkach handlowych takie ulat- 
wienia, z których wyniknie nowy wżrost handlu 
i rolnictwa. |Tadność miasta Krakowa składała 
się r. 1833 — 1834 z 36,352, reszty Okręgu 
z 90081, razem z 126,433 dusz; r. 1836 — 1837 
liczono w samym Krakowie 25,574 Chrześcijan 
i11,435 Zydów, a w Obwodzie 91,515 Chrześci- 
jan 12920 Zydów. razem 131,462 mieszkańców; 
ludność zatóm wciągu lsttrzech powiększyła się 
o 5029 dusz. Dawnićj była ona znaczniejszą , 
lecz to pomniejszenie przypisują mianowicie 
wielu epidemicznym chorobom , które ta od 
pićrwszego wybuchnienia cholery w r. 1831 ko- 
leja po sobie następowały. W roku zeszłym raz 
jeszcze powróciła cholera, ale w łagodniejszój 
postaci. Nienaturalną śmiercią umarło w ostat- 
nich cztórech latach 65 osób; z tych 46 atraciło 
życie przez nieszczęśliwy przypadek, a 20 przez 
samobójstwo ; najmłodszy samobojca miał lat 19, 
najstarszy 75. Następujące istnia tu instytuty dla 
ubogich i chorych: zakład towarzystwa dobro- 
czynności, w którym przebywało rocznie 139 
mężczyzn, 301 kobiót, 39 chłopców a 32 dziew- 
cząt; szpital braci miłosierdzia , szpital Sgo Ła- 
zarza, szpital dla syfilitycznych i chorych na umy- 
śle , i izraelski na Kazimićrzu. Nowych gmachów 
fabrycznych w ostatnich 4 latach wystawiono 44, 
75 z gruntu wyrestaurowano. Milicyja krajowa 
rozwiązana r. 1835, ulega właśnie, równie jak 
żandarmeryja reorganizacyi. Lasy w tym czasu 


okresie przyniosły rocznie czystego dochodu 
27,285 złp. 17 gr. Węgłi kamiennych sprzedano 
91,244 korcy, a107,140 korcy wypotrzebowano 
w lirakowie; cynku wydobyto 36,902 cot. 102 
funt., alana 4087 oet., ołowiu 358 cet. 72 funt. 


Rossyja. 


Postanowieniem najjaś. Cesarza z dnia 10/22. 
stycznia r. b. Tomaaz Grabowski , były 
senator kasztelan iradca stanu, dyrektor jeno- 
ralny w dawaéj komisyi rządowćj wyznań reli- 
gijnych i oświćcenia publicznego, Wezwany zo- 
stajo do stałego zasiadania w radzie stanu Kes- 
lestwa. 


Naczelny i ogólny Kierunek w całóm państnia 
czyonościami dotyczącemi administracył SiĘ rzą- 
dowych, opieki nad włościanami rządowyrai 
wszelkich narwisk , wolaymi rolnikami, koloni- 
stami i koczującemi narodami, niemniej Carape 
ściami ściągającemi się w ogóle do udoskonale- 
pia i rozszórzenia gospodarstwa wiojskiego , po- 
wierzony zostaje nawo - utworzone mu iministeru 
stwu, pod nazwaciem ministerstwa dóbr gu 
dowych. (Gaz. Rząd.) 


Multany i Wołoszczyzna, 


Trzęsienie ziemi z dnia 23. stycrnia 
sprawiło w Bakareścia straszne spustoszenia. Na- 
stępujące są o tóm doniesienia z tego miasta zd. 
26. stycznia: »Dnuia 23. t.m. o pół do Stój wie- 
czorom okropne trzęsienie ziemi dotknęło Bu- 
karest. Zaczęło się podziemnym szumem, do 
którego przyłączył sią odgłos dzwonów na wszyst- 
kich wieżach , łoskot trzeszczących domów i 
brzęk okiea. Uderzonia były mianowicie w kio- 
runku prostopadłym i trwały przeszło dwie tni- 
nuty. Wszystkie budynki miasta a) uszko- 
dzone, kominy po więkazćj części pospadały, 
prawio wszystkie piece ma piórwszych pietroch 
pozawalały się, a w dólnych pomieszkaniach nie 
są zdatnemi do użytku; w większćj części do- 
mów pozawalały się sufty i mary popekały. 
Oprócz skody w budynkach, prawie wszystkie 
ozdoby , sprząty , szkła, porcelany it. p. uległy 
zniszczoniu. Pałac hospodara atał się przez us; ko- 
dienie niezdatnym do pomieszania i tenże prze- 
prowadził się do swojego brata, którego dóm nia 
tyle ucierpiał, Nejwiąksze jednak nieszczęście 
dotknęło tek zwany chan St. Jura. Duży gmach 
ten stoi odosobniony, ma wysokie mury od ognin 
zewnątrz a fasady wewnatrz prowadzona, gdzie 
w środka obszórnego dziodziúca corkiew stoi. 
Z trzech stron tego gmachu część górna muru 
ogniowego runęła na sklepienia, zewnątrz doń 
przybudowaae i wszjstko grusami zasypała, — 
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Z czwartój strony, mimo którój dluga ciagnie się 
ulica, spadający mur wywalił przyczolki prze- 
ciwległych domów (tak, iż woętrze wszystkich 
E widać) i całą ulicę, na sążeń wyso- 
ości, okrył rurnowiskiam. Tam kilkoro ludzi 
utraciło życie, niektórych uciekających ze wapo- 
moionych domów gruz zesypał, a podobne vie- 
szczęście miało spotkać także sanki z woźnica; 
końmi i jedną kobiótą , których wszystkich dotad 
nie odszukano. Nie zaczęto jeszcze bowiem od- 
girtywać tój ogromnaój masy rumowiska, które 
napełnia 60 sążoi dluga ulicę. Oprócz tego spa” 
dające komioy isulity zabiły jeszcze kilka osób, 
tak, iz liczba wiadomych dutad przypadków 
śmierci, oprócz wielu rannych, do szesnasta do- 
chodzi. — Z prowiacyi mało tylko wiadomości 
o trzęsieniu nadeszło, lecz i to już wznieca wielką 
trwogę itak między inneni pałac we włości Cor- 
nesty, o półtrzecićj mili pocztowćj od Bukarestu» 
Rin na północ , jost całkiem zniszczony, 
abo byito jeden z najmocniój stawianych gma- 
chów, mający bardzo grube mury, a który bez 
wszołkiego uszkodzenia przebył trzęsienie ziemi 
w r. 1802. i 1529, — Wriągu trzęsienia, przy 
zapałnóm uriszoniu się wiatru, termomete po” 
kazywał G stopni Resumara pod zerem a baro- 
metr 28 calów 4 linije miary wićdeńskiśj. — 
Dunia 25go opół do 4ićj zrana uczuć się dało 
(także w Jasach) drugie trzęsienie ziemi, 
które jednak tak krótko trwało ibyło tak słabe, 
że wiele osób nawet się nie przebudziło.« 
m aka + SO O PN — o 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
{Z korespondencyi prywatnej.) 

Biaia d. 14, lutego 1888. Jak wszedzie tak 
i u nas panowały tćj zimy ostra mrozy, jednak- 
że nie przechodziiy 19 stopni Roaumura. Trwały 
od świąt Bożego Narodzenia aż do 23. stycznia 
bez ustanku, porém gdy cokolwiek zwoloiało: 
upadł snióg i znowu nastały mrozy, które aż 
do 8. lutego ciągle trzymały. Od tego czasu 
powietrze się ułagodziło, a wiatr wilgotny stopil 
po większćj części smiegi, ale lody stoją jeszcze 
nietknięte. Wczoraj spadł barometr nadzwy” 
czajnie, 

Gdy nastała dobra sanna, zaczęto mocno do” 
stawiać zboże, wszelako karzec Żyta podskoczył 
na 3 zr. 46 kr; za korzec pszenicy płaca 4 zr: 
30 kr. do 5 zv., jęczmieniu 2 zr, 30 kr. do 3 
zr, awsa 1 zr, 24 Kr. m. k. Cetnar siana ko” 
sztujo 10 Mr. do 1 zr. m. k. W Szlazku place 
Zyto po uiższej conic, ponieważ je tam z Mo” 
rawii dowożi. Garniec szumówki jest po 3: 
kr., a oikowiłój po 42 do 44 kr. m. k. — Nie” 
usianae mrozy mialy bardzo azkodliwy wpły* 


| 
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na przechowane w jamach kartofle; przez za- 
marznięcie bowiem takowych okazuje się znaczny 
uszczórbek w wydatku wódki, dla tego też wódka 
pozostanie w swój cenie. W Wegrzech zaś jest 
wódka po nizkićj cenie i dla tego nie zachęca 
wcale spekulacyi do owego kraju. 

Za fracht do Wiódnia płaci się 1 zr. 24 kr., 
do Berna 1 zr. czasem 54 kr., do Wiszawy i Olo- 
muúca 42 kr., do Białćjcerkwi 30 kr., do Opa- 
wy 30 kr., do Pragi 1 zr. 30 kr., do lirólogrodu 
4 zr. 12 kr., do Brodów 2 zr. 6 do 12 kr., do 
Tarnopola 1 zr. 54 kr. do 2 zr., do Lwowa 1 
tr. 36 kr., do Czerniowiec 2 zr. 48 kr., do Ty- 
śmienicy 2 zr. 6 kr., do Przemyśla 1 zr. 36 kr., 
do Jaroslawia 1 zr. 12 kr., do Rzeszowa 1 zr. 
6 kr., do Tarnowa 42 kr., do Bochni 36 kr., 
do Krakowa 36 do 42 kr., do Nowego Sącza 
54 kr. m. k. 

Rękodzielnie i fabryki sukna tak w naszém 
mieście jak i w przyległym Bilsku nie są obe. 
cnie w tak znacznym ruchu, jak w latach po- 
przedniczych a mianowicie w roku 1831, w któ- 
rymto roku wyrobiono tutaj około 50 tysięcy po- 
atawów sukna. Tego roku zmniejszył się wyrób 
do połowy i w ogóle nie wyrobiono jak 8 do 10 
tysiecy cetnarów surowój wełny na sukno. Cena 
tutejszych wyrobów jest 1 1/2 do 6 zr. za łokieć 
mićdeński. Znaczny odbyt na nie jest do Pesztu, 
Wićdnia, Galicyi, a nawet aż do Persyi. Tu- 
tejsze wielkie | ka wełny, których jest 
Szesnaście, produkują po największćj części za 
Pomocą siły wodnój , przez co taką taniość 
Obiągoęli w swoich wyrcbach, jakićj wprzódy 80- 

e nawet wystawić nie było można. Podobnież 
Dasze farbiarnie sukna ułatwiły przez to swoje 

ziałanie, iż teraz jako materyjalu painego uży- 
waja węgli kamiennych, które sa łetwićj i ta- 
nićj do nabycia, niż drzewo, a przytóm mate- 
ryjał ten (węgle kamienne) także w oszczędności 
O gaszenia wapna jest niezmiernie korzystny. 
Gdy nasi galicyjscy panowie zwiódzają po ró- 
nych miejscach aparaty gorzelniane , Życzyćhy 
należało, aby nie pomijali pracowni kotlarza p. 
Hohlhaopt w kapielach Ustroń, dwie mile przed 
Cieszynem , z któregoto miasta równie jak ze 
Skoczawy, gościniec do niój prowadzi. Wido- 
iem tćj pracowLi będa niezawodnie zadowo- 
leni, albowiem ona pod względem swych wy- 
robów do najcelniejszych w tym rodzaju należy. 
O młynach walcowych i o młynach kamie- 
niami mielących. 
(Pestker Handlungs-Zeitung Nro. 2.) 


Ponieważ w Dodatku do »Gazety Wićdeńskiójć 
ro. 236 r. 1837 mowa jest o młynie walce- 


wym Fraaenfeldzkim , na wzór którego ma być 
wystawiony przez zawiązane W tym celu towa- 
rzystwo młyn w Wiódniu, — będzie to zapewne 
na czasie porównać używane dotąd młyny kamie- 
niami mielace z młynami, w których kamienie 
zastąpione sa przez walce metalowe. Dopro- 
wadzi to do przekonania, który z tych dwóch 
sposobów mielenia zasługuje na piórwszeństwo. 

P. Salzburger mówi: że mlóć makę piękva 
i w znaczaćj ilości, jest to rzecz równie łatwa 
itak pewna, jak to, że dwa razy dwa czynią 
cztóry. Pytam się, czyli kto byle się cokolwiek 
znał ną sztuce młynarskićj , zechce potwierdzić 
na ślepo to utrzymywanie jeotnetry? Czyliź nie 
wiadomo, ile to mozolnych trzeba było usilo- 
wań, ile zabiegów ze strony młynarzy wiedeń- 
skich, zanim w przeciągu dwudziestu lat zdołali 
sztukę mielenia na tak wysokim postawić sto- 
pnia doskonałości, że przybywający do Wiódnia 
cudzoziemcy z Anglii, Francyi, Ameryki i t. d. 
nie mogą wstrzymać się od wyznania, Że vigdzie 
nie zdarzyło się im jeść tak pieknego i smacz- 
nego pieczywa, jak bułki wiódeńskie z maki 
cesaraliićj (Kaisermchl). 

Młyn walcowy, który ma być w Wićdnia po- 
stawiony, powinienby wediug mego zdania na- 
siępojącym punktom zadosyć uczynić: 

4) Dostarczać mąki wiele i tak pięknćj, jak 
maka cesarska z młynów kamieniami miclacych. 

2) Produkować make sposobem tanim, to jest, 
mieć niekosztówną siłe do poruszania młynów 
walcowych , inaczćj bowiem towarzystwo nie zdo- 
łałoby wytrzymać konkurencyi z młynarzami, , 
których młyny porusza jak wiadomo cila wody. 

3) Przedawać makę tanićj, aniżeli ja młyna- 
rze przedają. 

4) Ponieważ towarzystwo zamierza zemlóć 
dzieńnie 500 korcy zboża za pomocą walców, 
musi tedy na wynikająca tym sporobem ogro- 
mną ilość mąki zapewnić sobie odbyt. 

Každy obeznajmiony z sztuką młynarską jeżli 
zechce obrachować wielką (stosunkowo) ilość 
pięknój maki cesarskiój, którą młynarze wió- 
deńscy są w stanie produkować awojezni diś już 
ogromnemi machinami, każdy mówię taki za- 
ledwieby chciał przypuścić, że możncby jakim- 
bądź innym jeszcze sposobem produkować wię- 
cćj mąki przednićj. Ten tak pomyślny skatek 
przypisać należy widocznie dobrym kamieniom 
młyńskim, które wydaja makę piekną i czysta, 
a przytóm grys wolny od wszelkich części pia- 
skowych , który znowu zostaje zmielony na piękną 
makę. Z pomiędzy wszystkich dotąd nam zna- 
nych gatunków kamieni młyńskich, szwajcar= 
skie i TRA i łącza w sobie w najpo- 
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Żądańszy sposób poszukiwane od młynarzy wła- 
sności, to jest: twardość i dziurkowatość, a przy- 
tém tę dają korzyść, że nie potrzeba ich czę- 
ścićj ostrzyć jak co 4 lub 6 tygodni, że się mało 
zużywają i że dostarczają mąki i grysu zupełnie 
od piaska wolnych. 

Mieląc zboże za pomocą kamieni, odwilża się 
je wprawdzie, atoli to postępowanie nie wynika 
bynajmnićj z właściwości młynów , — zły to ga- 
tunek kamieni wymaga odwilżania ziarna; Z re- 
sztą sami piekarze wymawiają sobie , aby zboże 
w Czasie mielenia odwilżać. Gdyby piekarze 
woleli mieć mako na sucho mielona, to wtedy 
każdy młynarz starałby się koniecznie zaopa- 
trzyć w tym celu w kamienie szwajcarskie , które 
takie mają zalety, że je posyłają do Anglii, a 
nawet i do Ameryki. — Bo że w pierwotnym 
stanie sztuki młynarskiój mielono zboże H et- 
cho i dopióro w następnych czasach odwilżanie 
jako poprawkę przyjęto, trudno byloby zaprzeczyć. 

Z wyłożonych tu zalet tak młynów kamienia- 
mi mielących , jako i samychże kamieni młyń- 
skich, nasuwa się pytanie: po cóż zakładać mlyny 
parowe i walcowe, kiedy dotychczasowy sposób 
mielenia odpowiada i żadaniom i potrzebom? 
dla czego zakładają takie młyny w Frauenfeid 
w Szwajcaryi, Kiedy właśnie kamienie szwajcar- 
skie sa nejlepsze i do mielenia na aucho naj- 
przydatniejszeP Odpowiadam na to: że albo 
w Szwajcaryi nie poznano się dotad dobrze na 
maszyneryi, na korzyściach i zaletach młynów 
wielkich kamieniami mielacych i dobrze urza- 
dzonych, albo też w kraju tym taki zachodzi 
skład stosunków , że nie potrzebuje takićj maki, 
jaką jest mąka wiódeńska cesarska; — bo mimo 
tego, Że od dawna już wypróbowano najlepsze 
gatunki walców, nie są one w stanie dostarczać 
ani takiego grysu, jak wiódeński, ani takićj 
maki. Dla tegoto towarzystwo zawiazane w celu 
stawiania młyna walcowego w Wiédniu (a może 
i póžżniéj w Peszcie), tradno żeby mogło wy- 
trzymać konkurencyję z istniejącemi dotad mly- 
nami za pomocą kamieni mielacemi: młyny 
walcowe w tych tylko jedynie okolicach we- 
dług mego zdania zaprowadzać należy, gdzie 
miemasz rzek, a przytćm zupełny brak dobrych 
kamieni młyńskich , gdzie znaczne istnieja za- 
pasy zboża i gdzie nie wiele jest osób z po- 
trzebna znajomością rzeczy, sprawie młynar- 
stwa oddać sig mogących. Ale w Wiódniu, 
rudno aby przy dzisiejszym składzie rzeczy, to- 
warzystwo młynów walcowych parą poruszanych, 


mogło wyjść na swoje *); ta bowiem stolica taki 
ma podostatek wody, iż ta przy prędkości 3 

do 40 cali na sekundę mogłaby w razie potrzeby 
utrzymać w rucha w każdym miejscu młyny 
o dwóch parach kamieni make montowa wyda” 
jące ; — także i nizkie ceny Żywności sprawiają 
to, iż, wszystka mąka montowa zawsze znajdojo 
w Wiódniu pewny odbyt; — nareszcie wszyst 
kie prawie młyny pływakowe na Dunaju sa 0” 
rządzone na dwa kamienie, tak jak w Budzłe 
i w Peszcie. Że w Medsjolanie utrzymuje 5i$ 
młyn walcowy, to nas zadziwiać nie powinno» 
wiadomo bowiem, że młyny we Włoszech n 
leżą do najlichszych w Państwie Austryjackiént 

(Dokończenie nastąpi) 
marna 
Aparat do zgęszczczania syropów pana 
A. Kasperowskiego. **) 

Pan A. Rasperowski w nrze. 7. pisma sTy* 
godnik rolniczy i przemysłowyś 
umieszcza opisanie pewnego aparatu uprzywile- 
jowanego (zapewne w państwach Austryjackich) 

© zgęszczania syropów , którego użycie do f8* 
brykacyi cukru z buraków, podlug w tómże opł 
saniu wyłożonój teoryi ma być bardzo ważnóm- 
Właśnie tóż ważność aparatu tego, dawno nam 
znajomego, powoduje nas do zapytania się pan8 
A. Fasperowakiego , czy jest jegoż nabywcą ? 
aparat ten bowiem jest wynalazku znanego paDA 
Gérard w Warszawie, który więcój niż od roka 
ma udzielony sobie list swobody w Królestwie 
Polskiém i we Francyi. 

T 

*) Korzystamy z tćj sposobności, aby zwrócić uwagę 
naszych czytelników, że w Allgemeine Zeitung 
Nr. 7 r. b., ktoś bezimienny, nuanujący się człon* 
kiem dyrelicyi towarzystwa akcyjonaryjuszów 90 
RA młynów parowych do mielenia zboża W 
iedniu, danosi: iż towarzystwo to już się 
rozwiązało, zważywszy, że niepodobBa 
utrzymać się przytćm przedsiębierstwićr 

bez znacznej straty. Przyp. Red. 
++) Artykuł ten wyjęliśmy z „Przewodnika rol- 
niczo-przemysłowego! zd. 1L. października 
r. 1837. — Zdaje nam się, if robimy przysług£ 
zaszczytnie unas znanemu panu Masperowskiem9» 
nastręczając mu sposobnosć odparcia publicznić 
uczynionego mu zarzutu. Wszak i samejże ucz0” 
nćj publiczności nie może być talu przedmio 

obojętnym. Red. Gaz. Lwow. 
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W poniedziałek: (po raz 6.) Na dole ina piérwszém pie 
ze, Czyli: Lgrzysko losu, widowisko 50% 
niczne w 3 aktach, 
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(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 7. Rozmaitości.) 
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